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Rokowania pokojowe w Rydze. ' nizacji za rzeczy wywiezione z powodu tego wielką radość, 
z Polski, a zaginione w Rosji. starając się wyciągnąć z wy­

Na posiedzeniu komisji gra- wodów Leguesa wniosek, że 
nicznej ustalono regulamin ko- t Francja sprzykrzyła sobie 

Nasze rokowania pokojowe z Bol- "cudu. nad Wisłą- t.f. bez zespole- misji mieszanej granicznej protektorat nad Polską, 
szewjl\ toczą si~ doprawdy w tem- nia się narodu z armją. Spóiność ta 
pie zbyt woInem. Gdyby kogoś za- wytworzyła siłę, przed którą napast· polsko-sowieckiej. Pozostaie ' - Wiceminister spraw zagra­
ciekawiło, ile punktów traktatu ju~ nik bolszewicki cofnął się i został do wykonania bliższe wykre- nicznyoh Dąbrowski otrzymał od 
ustalono, fi ile jest w opracowanil,! r07,gl'omiony. Tak samo rokowania ślenie granic na mapje szcze- Edwarda Zalewskiego, członka de­
lub gdyby ktoś zadał pytanie, jakie pokojowe w Rydze, ten pojedyn~k g6łowej,' poczem komisja gra- legacji poko.towej w Rydze, te-
sprawy załatwiła konfarencja w Ity- Dąbskiego z Jo/fem, 111e przyniesie. k ń legram, z kt6rego wynfka, j1; po-
dze, delegacja zostałaby niemile za- nam zwycięstwa, o ile w rokowa- mczna za o czy prace. Beł Tytus FHipowicz został uw 01-
skoczona tern pytaniem, nie wylą' ni ach nie bądzie brał udziału cały niony i wyjeMta II Moskwy do 
cz.ąjqc samego - przewodniczącego p. naród. Rygi. 
nąbslde~o. . ~.. . Armja W polu, nie czując za so-

Upleka na~ leOnml polskImi 
w RosII. 

Kronita politJki ~olstiejl 
-0-

kt6rego posiadaoze b~dą brać udział 
w losowaniu 20 "miljonówek", sta­
nowlących p r e m j u m noworoczne 
"Głosu Połskiego~ znajduje 8i~ nad 
kroniką łódzką na stronicy 3 ... ej. Bon 
tam umieszczony trzeba w y e i El ó i 

Bohować. 

znakomity środek przeoiwko wągrom 
pryszczom i rozszerzonym porom, wy 
biela i pięknie matuje cerę, znakomity 

środek po goleniu. 
Wyrób LaboratotjuJlI 

KALOTECHN1KA. 
lll\daó wszędzie. 696-11 

PomImo , w~g'lędneJ bllskoliCl mJeJ- bą zwartej woli zwycięstwa narodu, 
s?a ~okowan, Je.steśm r bardzo ~ar- ~ którego krwi i kości powstała 
me, lD~ormowam olch. przebIegu. walczyć b~dzie bez przekonania 1 taj 
Rrotkle telegramy z ~Y~l, ~tóre do ,siły moralnej, kt6ra dellyduie o wy­
n~s docho.dzą, prze:wazme mc ~goła niku wojny. Zupełnie w ten sposób Według depeszy z Pa"" 
D~e m6':'lą, a. zWlęzłe komumkat~ delegacja nasza, niR będąc wykład- ryża kwest ja górnoślą. 
me ?ddu1ą treŚCI uchwal epokowej nitdem sił i n::tstrojów narodu, bez ska będzie dnia 13 i 14 
~agl. D~pesze pl'ywatne S<,\ zwykl~ odczuwnnia tętna jego życia, łatwo przedmiotem obrad Ra­
.lu~ ~(lzaJutrz prostowane albo w ca- mMe zejŚĆ ' z drogi, która jest wy- dy amhasadorów. Od. 
łOŚCI deme~towane, Ja.ko r~zykła.~ padlrową sU i prądów, faWe nurtują 

Warszawa. 12 grudnia. (Pat) ------------­
Komitet Centralny Ozerwonego 
Krzy ta otrzymał' następujqce ra- O Armenie; 

m~~e slu.zyc sprawa wYJazd.n {WmiS]l w społeczeństwie: Raz straoiwszy powiedź niemiecka na 
sejmowej, kt.óra ostatecznie zrezy- z nim kontakt musi się wykoleić i notę Anglji w sprawie 
gnowała z podróży, ale dlaczeg~ - rozpoczęte dzieło pokoju albo zgola głosowania emigran-
to pozostało tajemnicą. DąbskIego zaprzepaścić, albo też zrodzić pokój tów m-ała być W~~Ci!®'" 
i>1, {'o~ilortc:', '.. , b dący me wykwftem woli narodu, L d G • 

.M~lcze;:lIc? :7.a~a1~nJe lub, nawet lecz najgorszym woH tej wylr.oszla- na SD' eorgovlI w 
konsplrowlln:c, lakIe uprąwla nasz wieniem. niedzielę. Prasa nie-
rząd, wobec będących w iego roz- miec!~a wyraża nad:zie .. 
PorzH.,'lz"Tlin tele!?,Tafów, telefonów Dlatego te~ najwy~szem zada- - • I b- t ł i 

" 'd . t t k ' f 'Ję, ze p e ~scy 205 an ~ 
I jęst z '!o łl\ lliedopuszczlllne j może llIem rzą li Jes .. 8 ln ormowac o "'i' 

sil:} odbić fatalnie na pracach kon- pracach konrerencJl w Rydze, aby odroczony do wiosny. 
ferencji. spOłe?ZellS~wo w ,każdej ohwili miało 

Zawsze się żalono, że wojna wyrazny l przejrzysty obr~z prac Biuro Wolfa podaje 
JJolsko-bolszewicka jest w kraju nie- tam ~okonywanrch , ~szys~kle, spr?- depeszę z Paryża, według kt6-
popularna. męskę, jab nas spot- wY .,wmny być Jasno : ?bJelnywll~e rej prezydent min~5trow 
kała po zw j cięs~wach kiJowskich OŚ~Jet~~ne, abK U:O~hWl,Ć tu w kra~u francus~ich !L e g u e s 
tłumaczono 7.11pełme słuszuie słabym szczeg ową ys USlą .. 1 rzeczo\\ą. ~ • ' __ _ 
kontaktem, jaki istniał mi~dzy kra.- krytykę, pl'ao ko~ferel1cJl. miał w. EioulIS]U sp-:a~ 
jem i frontem. Gdy armje cofnęły Jeśli delegaCJa. nasza opr6cz u- z:agranlcznych :EwrOCIC 
sią pod Warszawę, sytuacja pod tym r2;ędowych ~o~ulllkat?w, ,pochodzą- Się Z bardzo ostre m 
IWzględem znacznie się poprawiła, cych ~d Dle]. ~am,eJ, mo P?nadto upomnieniem pod adre-
.Naród zespolił sit> ze swymi obroń- w prasHI polskIe) me znajdUJe, to !!!III •. ' L. .1.1 

" ., d' 'ć ż . b sem rOdi\1II1 Z "OWo'""u ca.mi i utworzył jedną niezdobytą nIema Sl~ cZ,emu ,ZIWI, e Dle ,ę- - - • .~ ! -«,t' _ 
twierdzę. W tern ,tkwi tajemnica dąc należycle pOJJlformowana, Jak JeJ Im,_ erlah ... łyczneJ 
t_ ZW_ "oudu nad Wisłą". ręagui,e ~połe?z.eństwo na, daną spr~- polityki. 

Pa~iętne dni sierpniowe-to je- wę, me Jest Jej w s~anl,e , zgo~llle Prasa niemiecka wyraża 
dyny moment, w którym ' wojna prze z wo~ą ogółu, wzglę~me lego wIęk-
stała być jakąś ekspedycją kolonial- sZOśCJą, przeprowadzIć. . 
łlą gdzieś na Połock lub Kijów, ale . Dlatego też prasa wmna zwrócić 

I przeistoczyła sią w walką ' całego SIę z gorąoy~ apelem, do rządu, 
i narodu o byt swój, o swój zagon, aby nle .. zatajał przebIegu obr~d 
! o swoje domostwo. konfere~cJ.l w Rydze, ~ecz, starał SIę 

Ohociaż wojna skończona i ucichł le możl,lw1 e udostępmć l spopula­
r huk dział, jednak walka toczy się rrzowne! 
\ w dalszym oiągu - w Rydze. Tam Tylko w ten spos6b rząd wykaże, 
rozgrywa si~ ostatnia batalja. bodaj że dorósł do swych wielkich zadań, 
:te na.itrudniejsza, bo decydnią(la nie a jednocześnie w znacznym stopniu 

. O chwilowej przewadze lub przemi- uła~wi to iego ciężką pracę, gdyż 
jającem powodzeniu, lecz o przysz- mając otwarte uszy na wolania Oll­

I łośoi panstwa polskiego i narodu, 1el),0 nurodu, będzie się mógł ucbro­
. o jego granicach i przyszłych wa- nić od wielu blędów, ktÓre w bralul 
runkaoh istnienia. kontaktu ze społeczl:'ństwem popeł-

Walka na froncie nie mog~aby nia lub też w przyszłości popełnić 
się zakońezyć zwyciąstwem bez tego musi. J. U. 

RYGA, 12 grudnia. (Est- mulowania wniosk6w oma­
Express). W czwartek popot wianych na posiedze'niu prze­
odbyło się posiedzenie komisji kazano przewodniczącym lw­
ekonomicznej. Omawiano w misji tinansowej Oboleńskiemu 

; da~szym ciągu sprawę reewa- ze strony rosyjskiej i Strass­
/kuacji przedmiotów wywiezio- burgerowi ze strony polskiej. 
Inych do Rosji. ' Na posjedze- WI piątek odbyła się dwugo­
!niu obecny był Joffe. vVska- dzinna konferencja wicemini­
zywal on nowe sposoby poro- stra f:)trassburgera z Oboleń-
;zumienia się w sprawie. za- skim,' Koniec konferencji za­
kresu reewakuacjL Nakreślo- powiedziano na sobotę. ).Ta 
no na nowo program rozwią- konferencji udało się osiągnąć 
,zania zagadnieuja co do za- prawie całkowite llzgódnienie 
,kresu przedmiot6w podlegają- pogląd6w na sprawę zakresu 
cych zwrotowi. Porozumienia reewalmacji mienia obywateli 
ostatecznego nie osiągnięto. niepolskich. Pozostaje jeszcze 
S.pra we odlJow,iedniru::o sfor- J nie,uzgqdp.jQll,a .§.pr_ą W.J~ , j,n.dem-

Król 'grecki 
Wynik plebiuytu w Grecji. 

Ateny, 12-g-0 gruJnia. Havas. 
Według urzędowych danJch re­
:z;ultaty plebifwytu wyra ;"ają się w 
następU}W~ycit .c yfrach: 999954 za 
rronstulltyllt'tn - 110383 przeciw, 
1062 białych kartek, ] 190 głos6w 
nnl ewatnionych. 

Ljon, 12 ~rudnia (PAT). Rząd 
grecki zalromunikował kr610wi Kon­
stantynowi wynik plebiscytu, który 
wedle sł6w odnośnego pisma sta­
nowi zaproszenie ludu do objęcia 
wszechkr61a tronu i kontynuowa­
nia jego wysokiej funkcji. 

Poldhu, 12 grudnia (PAT). De­
pesza z Aten donosi, że rząd grec­
ki w czwartek wieczorem ogłosił 
urzę.dowo wynik plebiscytu w spra­
wie kr61a l<onstantyna, o7,naczając 
rezultat jako twierdzenie impera­
tywnego mandatu ludu. Komuni­
I,at jednak~e nie wyraża zaprosze­
nia do powrotu na tron. Dalsze­
go kroku oczekuje się od kr61a 
Konstantyna, wychOdząc zgodnie 
z zapatrywaniem premiera, z załoI 
żcnia że obowiązkiem rządu jest 
jedynIe zawiadomić krQla o woli 
ludu. 

djo: stoBo;.vnie do wyrażonego 
tyczenia paol Pfeszkowowa roz- KONSTA~TYNOPOL, 12-go 
ciąga swą opiekuńczą działalność grudnia. Rosyjski rząd sowie­
na polskich .ieńcÓ~ ~ojennych. - Mw wezwał rząd tureoki do 
Njezbę~ne poparcJe l P?m~c są ewakuowania Armenji. 
jej udZIelone przez rOSYJskI Ozer-
wony Krzyt. 

RZl\'d gwarantuje n!etyk-In ~i Symptomafyme wjnikl wybor6w. 
transportów z Poll1kt przeznaczo-
nyoh dla jeńców. Prosimy zako 
mllnikować dat~ prz)'bycia tran­
Sp ostu na linję demarlracyjną. -
Prezydent eeutralnego Czerwone­
go. Krzyh Solowiew. 

l Ra~y minisfróW. 
Rada ministrów odbyła w so­

botę pOfiliedzenie trwające od go­
dziny li po południu do 10 wie­
czorem, na lrtórem omawic\no 
między innymi tak watne sprawy 
jak organlzacjQ marynarki wo­
jennej i handlowej, oraz prośbę 
I'ządn gdańskit>go 0 zwr6cenie się 
do LigI Naro llów ~elem przedłu­
żenia terminu wyboru przewodni­
czącego Rady portowej w Gdań­
sku o l mi&sląr. --
aca na tron. 

Konstanty jedzie. 
Ateny, 12 grudnia. Havas, 

\re , lług oświadczenia Gunnarisll 
llról Konstantyn wyjedzIe w po­
niedziałek z Lucerny udajllc się 

slą do Włoch. 

Paryż, 12 grudnia. (PAT), Ron­
st.antyn po otrzymaniu od rządu 

telegramu wzywającego go do po­
wrotu zamierza jechać do Aten 
prz.ez Wenecję. 

Oziałalooit króla l{oo~taotyna podczas 
wojny. 

, Pary!, 12 ~ .. rudnflt Gen, Sarey 
~yly 'wódz naczelny armjl koali­
cyjnej na ws.chodzie. o ,!łasza w 
"Przeglądzle PolltyC 7.11 yl11 hby de­
putowanyell artykuł, w kt6rym 
szeroko otJisuje działalność króla 
Konstantyu9 na korzyść mocarstw 
centralnych podczas wojny i udo­
wadnia przytem, 7.e działalność 
Konstl\utyna w tym kierunku trwa­
ła a~ do ostatnich dni zw y cięski ej 
kampanji armii sprzymierzollycJJ 
na wsohodzie w roku 1918. 

Ljon. 12 grudnIa (PAT). We­
dług informacji z Helsingforsu, przy 
wyborach w Petersburgu do ko­
mitetu kontroli robotnik6w wybra­
no 72 proc. delegat6w nie komu­
nist6w, a tylko 28 proc. bolszewi· 
k6w i należących do pokrewnych 
im stronnictw. 

Kooferen[la W Brukseli. 
Paryż, 12 grudnia. Konferen­

cja rzec2:oznawców w .Bruksell 
rozpocznie aię w dnin 16 b. m.­
Oeleg-aci państw sprzymierzonycb 
przybędą dnia poprzedniego. 

Walka Irlandii o nlepo~leułolt. 
Londyn, 12 grudnia. (PAT). Ha­

vas. W Izbie gmin oświadezył 
Lloyd George, te rząd postanowił 
dać listy ~elazne kilku delegatom 
którzy nie brali udziału w akcji 
terrorystycznej w celu umo!liwie­
nia im odbycia konfere>noji fl człon­
kami rZl.\du w sprawie sytuacji w 
Irlau d,ji, N ast()pni e zakomuniko­
wał promjer te w niekt6rych o­
kręgach, Irlandji zaprowadzony 
będzie stan wojanny i sąd doraź­
ny. Wszelkie zapasy brOili i arnu­
llI'1ji muszą by0 do okrf~ślonego 
terminu odJane władzom. Po U· 
pływie tego termiuu każdy spot­
kallyz bl'onią bądzie oddany są­
dom doraźuym lub ewentualnIe 
ukarany ilłlllercJą, 

ZabIegi Anglii w Afganistanie. 
PoldhU, 12 grudnia (PAT) Biu­

ro HelJtera podaje do wiadomości, 
że w l<abulu mają się wkrótce roz­
POC7,ąć dalste pertraktacje rządu 
Anglji i Afganistanu, ce-Iem zawar­
cła .formaltlego traktatu przymierza. 

Echa odpowiedzi , niemieckiej. 
Paryż, ]2 g-rlldnia. (PAT) -

Prawie wszystI,ie' dzieuniki z 0-
burzenirm podkreśl ają imperty­
nencję i brutaln eść JloLy ni emiec­
ldf'j wysłal10j w odpowiedzi na 
notę sprzymi erzeliców d o tycząct'j 
podróży i przemówień ministrów 

!.Jl1e~eok1AL:vr_Jił\dr~nj!._ 
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l niemieckich mroków. WielKie ~remjum noworoclne' "Głosu Polstie~o" trzęsawisko buBapesztańskit 
Znajdujemy w ",Pester Lloydzj e· 

znamienny artykuł, mówiący bar­
dzo wiele o stosunkach ~yoiowYch 
naszyoh ozasów. Autor tegoż no­
toje przedewszystkiem fakt nieby­
wały, te w jednym dniu w 13uda­
peszcie popełniono 12 samobójstw, 
a taką~ samą niemal cyfrę, zapi­
sała kronika dzIennikarska dnia 
poprzed niego 1 następnego. Co 
stało się przyczyną tego zjawiska'? 
Co tak daleoe zatruło istnienie 
tym ludziom, te a~ targnęli się 
na whsoe tycie'l Prawdopodobnie 
głębokie zniechęcenie, groza przed 
~gzystencją, pełną walących ·się 
00 dnia na nloh oierpień, jakie 
dotąd niosła z Mbą wojna, a dziś 
niesie to, co siQ zwie pokojem. 

"Berl. Allg. Ztg-.- wydawane 
przrz lJlIsteina, pomie§ciła on~g­
dai charakterystyczny artykoł re 
daktora teg-o pisma El!ona Jacob­
Bobna, ośwletlająoy stosunki. pa­
nuiące na wsi Yllemłeeldej. Pod­
czas gdy w mie~cie policja i mi­
lioja ob-ywatelska zwalcza bandy­
tyzm, mfesl:kańcy wsi wprost. 0-

Jlędzić at~ nie mogą przed Jego 
Clora7, szerzącym slf) rozbojem. -
Powstały f liczne bandy zorganl­
"owane na sposób wojskowy i po 
dol{ładnych wywiadach otaczall\ w 
nocy wieś j w ciąg-u niedłoglego 
czasu rabują ją doszcz~tnfe. 

Ludność ograbiona wobec po~ 
gró~ek, it w!t>ś z dymem pójdzie. 
gdv jakiekolwiek przeolw bandzf~ 
kroki podjfłte będą, - Die donOSI 
władzom o dokofianym napadzie. 
Jakby z pod ziemi wynnrzają siQ 
zamaSKowane postacie z rewolwe­
rami I r~c7;nymi granatami wrę· 
ku wkracują w obejśola włośćlań­
skie, wyprowadzają konie ze stai­
ni, zaprzf)gają je do wozów, któ' 
rymi bogaty łup wyprowadzają.­
Chłopi wobec takich napadów ban­
dyckich są wprost bezsilni. 

Zdarzały się wypadltl, te zło­
dzieje rznęli bydło na obejściu a 
potem gosl'odarza zapraszali na 
uoztę. 

J acobsohn zazn acza dalej, te 
nadko tylko władze wpadają na 
ślad zbrodniczyoh nap~dów. Wo­
bec tego stanu rzeczy niektórzy 
wajętnlejsi gospodarze wysprze­
dają Inwentarz przesiedlają si~ 
do miasteczek w poblitu położo­
łlycb. 

Banda doskonale zorganizowa­
J\a napadła w nooy 21 wtorku na 
'rodl) miejsoowoŚć Lenuip, w 
Brunszwikn i obrabowała urząd 
pG"ztowy. Podobnie w Brallnjage 
obrabowali burn śwloki bauk pań­
siwowy, przyczem znlszozyli siae 
telefoniczną w oałej mlejscowośoi. 
Na wóz pocztowy w Treptowie na­
padła banda, złożona z s~eściu 
zamaskowanych rabRlów. 

"Pierwszorzędne iańee pi f)kn e" 
,.. zamkniętych kółk oh na bruku 
berlińskim są zjawiskiem codzień-

I nem. Onegdaj poltoja wpadła do 
takiego mieszkania przy ulicy 
Landsbergerstr., gdzie nocna za­
bawa toczyła się bujnym nurtem. 
Dwadzieścia pięć osób zabawiało 
się swobodnie, sekt płynął stru­
gami, salonowa muzyka rozbrzmie­
wała wokolo, taniec modny, o 
którym lepiej nie pisać. Arante-

I rem tego popłatnego przedsiQ­
'wziEłcia był . urz~dnik magistratu 
': t.erlińskiego. 

Takich domów .intymnej" za­
bawy mnoty się nad Sprawą z 
dniem kdd,m coraz więoej. 
Pn19dsi ę'bioroy rozporz"rtzają kil-

KLAUDJUSZ TARRERE. 

Torebka ze złotł klamr~ 
(NOWELA). 

Na zbiegu bulwaru Malesherbes 
ł ulioy Anjou, gdzie przechodziłem 
w pewien d~dżysty i cbmurny dzień, 
padł nagle koń w zaprzf}gu. zagra­
dzając drogę oałemu sznurowi doro­
łek 1 samochodów. Środek ułi4ly bły­
szozał od śliskiego błota, wobeo 
czego nie próbowałem przeciskać 
się pomifldzy stłoczone wozy i za 
trzymałem alę na chodniku. Inni 
przeohodnie zrobiii to samo, a ty};; o 
jedna dama, śmielsza' od nas, unio­
lila rezolutnie sukni~ i wkroczyła 
na niebezpieczny teren, lecz i ona 
wróciła niebawem, spłoszona niespo­
kojną postawą koni, bi;ąoych o bruk 
kopytami, i w dwóch skokach zna­
lazła siE) znów na chodniku, ooiera · 
jąc sifl o mnie przytem futrem. 

Spojrzałem na nią, korzystĄ1ąc 
Z wypadku, który zrobił z nlei na 
kilka sekund moją sąsiadkę. Była 
młoda, mote trzydziestoletnia i sta 
nowozo ładna. Oczy dute, zielone, 
pon~tny dołek w okolicach ust, ozer­
wieniejących się z pod szsntilowej 
woalki. Ubrana była elegancko w 
głRdką, ciemną suknię i aksamitne 
bojero. Na szyi IJlia.ła długą szen­
szylową etolę, a w rflku futrzany 
zar~kawek, z którego zwieszała sit} 
wykwintna tor€\bka z 1eleniel skóry, 
zarnkniflta na złotą ldnmrQ. Zapyty­
WAłem siebie, patrząc na nią: Co to 
la kobiet&. Ze~, osy z pół-

20 
"mi1jon6wek-, kt6re pomiędzy 
prenumerator6w i czytelnik6w 
"Głosu Polskiego" zostaną roz­
losowane w dniu 

31 grudnia 1920 
posiada następujące numery : 

0,380.592 
0,380,593 
0,380,594 
0,150,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,430 
0.752,486 
0 .752,481 
0,752,488 
0,752"89 
0~152.921 
0,752.922 
0,7529 23 
',439,912 
1,439,973 
1,439,974 
2,366,073 
2,366,074 
2,366,075 

1'0 uilziału w losowaniu do­
puszczeni b~dą zarówno 

kunaato mieszkaniami i codzien­
nie zmil'niają miejsce nocnyoh 
schadzek, by ujśĆ policji. 

Modnym środkipm podniecenia 
się jest obpcnie morfinowanie się. 
Zwłaszcza mlodzie~ pIci obojga u­
tywa tego ~rodka do syta. Wle­
ozorem na placu Aleltsandra tut 
przed g"lIlachem prez . djum policji 
odbywa sIę późnym wieczorem 
targ morfinowy. 

Z za węgła IlaB'lienic Z mroku 
wysuwa się tu j ówilzie pod(1jrza­
Dy osobnik i oferuje morfję na­
wet w ilości, że małe miasteczko 
mo~naby jej zapasem otruĆ w zu­
pełności. 

p reńumeratorzy 
jak i 

czytelnicy, 
nabywający oddzielne numf>r:v 
.Głosu Po]slriej?o" u snrI'Jedaw­
ców ulicznych. Do l1~:liiRlll .w lo­
sowaniu llllowa~nlać będą spe­
cialne 1os.v, wydawanI' w atlml.­
n1straoli .. Głosu Polskie2':o" (pj"tr­
kowska ]I,! 106). Prenumf>ratorzy 
otrzymywać b~dą losY" te ~rzy 
wpłal'aniu ~renl1meraty za mie 
sfąc styezt'ń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów. ldórzy za sty­
czeń 1921 r. wnieśli ju~ prenu­
meratę, mog;ą losy te, za okaza­
nfem kwitu z wpłaconej l)rennme­
raty, odbierać warimlni:::tracji. 

Cz:vtEllnir.y "Głosu Polsldego·, 
nabywający ,ismo u spr~edaw 
c6w, w celu otrzymania losu, tJ­
pow8~nlającego do wzięcia udzia­
łu W rozlosowaniu "milionówek", 
b~dą musi.li llrzedstawić w ad­
n inistracji pisma, . 

24 kupony, 
wyci~te z 24:·ch ~rur1niowych 
egzemplarzy (od l do 31 Q'rur1nia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejnymi nUIDPrami od 1 do 29 
b~dą zamieszczane codziennie w 
piśmie tu~ nad kroniką łódzką, 
wyłąc.znie w egzi'mp'ar7.acb, znaj­
dujących si~ w sprzedaży uliczne1. 

nie my§Jt bynajmniej o materjale 
opalowym. ale o kokainie. 

"M1inch. Aug-sburger Ztg-.'· pi­
sząc o tern dodaje. że Niemcy 
tańczą obecniE' nad otwartymi 
g-robami. Obok tych modnych 
środków niszczący alkohol czy­
ni szerokie spustoszenie wśród In 
dzi bez rótnicy staDU. W ostat­
nim czasie i robotnicy masowo za-
pełniajll, nOCUt' sne i. 

W dzień lIa ulicy zbipra się 
około jakiegoś nieżuallego czło­
wieka - jak donosi b€\r1ińska 
. ,Die Post" - grupa IndzL Zja· 
wienie się policjanta rozprasza 
na ch wilę uliczne zbiegowisko, 
które g'romarlzi się bezzwłocznie 

Wieczorem po kawiarniach, po- gdy tylko "zielony" zl'iknie na 
łotonych w zaohodniej dzielnIo" I'?ałomie uLićy. Wówczas ów nie 
Berlina często w kielnera pr,· majomy mówi szpptrm: 
ciszonym głosem pada ~ąda1lJl;.1 "sloi pallstwo! Zostałem wczo­
..ProszE) o ltokol"-przyc7.em goŚĆ ra.i wyrzucony z rlrullarni 1>ań-

Kazdy' 
zatem kto przyniesie do adminI­
stracji "Głosu Polslriego· (spe­
cjalne okienko) 24 kupony, ozna­
czone dowolnymi, nawet powta­
rzającymi si~ numerami, od l·go 
do 29-go, które zna i d ować si~ 
b~dą, poczynając od dnia l grudnia 
w katdym numarze "Głosu", 

otrzyma los 
na który przy losowaniu w dniu 
31 arrudnia. b~dzie mógł wygrać 
jedną z 

20 miljonówek 
Prócz powy~szych 20 miljo­

n6wek, wydawnictwo .Głosu Pol­
skiego· dla swych 

st~łJch prenumeratorów 
przeznaczyło na miesiąc grudzień 
do rozlosowania 

2 mi1jonówki, 
z których druga, oznaczona 

N! 1.437.787, 
rozlosowana b~dzie dnia 17 b. m. 
pomi ędzy tych z prenumeratorów, 
kt6rzy uprzednio wpłacą bez­
pośrednio w administracji prenu­
meratę za m. gruilzień. 

stwowej, gdzie pracowałem pół 
roku. To 00 tam widziałem, wy­
starcza, bym dzislai czuł się szczę­
śfiw"m i was uszczęśliwił. Tam 
kaMy ma pieniądzy w bród, 1tat­
ny z robotników drukuje dla sie­
bie banknoty. Jestem waszym przy­
jal'ielem e

,. 

Tu pokazuj e maszynkę do ro­
bienia banknotów, by w tej chwi­
li otrzymać dla nlef nabywcę. Ja­
kiś mizeruy, olwtauy w nędzny 
płaszcz ~ołn!erski człowipk, wy­
ciąg·nął ręl{l~ po trzecią maszynkę 
i zwiał w · tłumie . 

Pozatern fabryki fałszywych 
banknotów funkcjonują w Berlinie 
i innych miastach w pełnem tem­
pie. - W bankach niemieckich 
stwierdzono w ostatnim czaRie 
banknoty poohodzqce a~ z ILU 
ognisk fałszersIlich. 

Groza pned t" głębią nio­
szczęśl1... przed jakąś wielką, 
straszną prótnil\... Dołem pod 
powszedniośoią tycia, szeroką, 
zgubną falą rozesłało się wielkie 
trzęsawisko, bagno bez końca, 
zamaskowane kwiatami bagniSk, 
o dławiących, tampjących oddecb 
wyziewach. 

"Nie samym ohlebem tyje r 

człowipk" - mówi Ewangelja. -
Dusia ludzka tęskni wiecznie za 
id . alem. Czoją wszyscy, te te 
trzęsawiska wJsohną6 muszą, aby 
ojczyzna 1;Jła, agy wróciła do by­
tn. To nieodzowny porządek rze­
czy! Tneba kraj ustrzedz przed 
rozsypaniem, przed absolutną ru­
iną, a jegó synów przed cię~ką, 
beznadziejną walką o byt, zabija­
jącą w nich wszystkie stlachet­
niej aze poczucia. 

Tych dwunastu samobójoów w 
jednym dniu tylko, "raZI z ich 
poprzednikami z przedednia i na­
stąpcami, może nie byłoby rzuciło 
1;ycia. jak zbrukanej, starganej 
szmaty, gdyby posiadało wiarę. 
~e istnieje jakaśbąclź motnog, 
wywalczenia sobie innych, lep­
szych, szlachetniejszych warun­
ków ~yciowych. Ci ludzie, kt6· 
rych liczba z kaMym dniem wzra­
sta, ~o są krwawe świadki nihili­
stycznego zwątpienia o tern, czy 
państwo ich mote dać jeszoze w 
przyszłości podstawy godn..ago lu­
dzi istnienia dla swychobywl\teU. 
Epidemicznie wciąż pojawiające 
się samobójstwa, to groźne "Mane 
Tekel-Fares", wielka przygrywka 
rozprzęgniętego porządku : świata, 
wielkie wołanie do męMw, co 
ujęli ster kraju w swe ręce, 00 

dziprtą moc zmienienia warunków 
bytu dnia dzisiejszego, moC oczy' 
szczenia bagien ohydnych obec­
nego społeczeństwa. 

.. nso.:...LU' ..... 

światka? Perfum u1;ywała dobrych, dama osaczona, cofając się w tył, 
leqz trochę za mocnych, na karku by uniknąć błotnycłt bryzgów, na 
pod włosami wiły siQ jasne meszkJ, tknąła się nu wóz ciężarowy, 00 ją 
umlei ętnie zafryzowane telazkiem. do reszty spłoszyło. 

dama już nie żyła. Komisarz 
licj!, wielki formalista, zdjął 
pelusz. 

po- spojrzenie w jej głąb, achocio" 
ka- nie zdawałem sobie dokładnie 

Miałem ochotą zQrzrp ić ją i za- Krzyknąła głośno, zachwiała sią 
mierzałem właśnie wygłosić iakąś i padła pod koła. 

- Wybacz pan-rzekł do mnie 
- te, rozumiejąo boleść pańslrą, 
zmuszony jest.em jednak prosić o 
adres i nazwisko dla przeniesienia 
zwłolr. 

gł'opią grzeczn()stk~, gdy tłum po- - W mgnieniu oka byłem przy niej, 
iazd6w ruszył nagle, robiąc nam zeskakując' niemal rncL v.,,}" wał, 
wolne miejsce. a dama jedna z pierw- które mnie d niej dzielił. Ukląkłem 
szych przecięła w poprzek ulicą . przy leżąc l, była bezprzytomua Nale~ało wyjaśnić nieporozn-
skręcająo na bulwar. Pobiegłem za z szeroko otwarŁemi oczyma. Koił mienie. 
ńią, a doścignąwszy ją, wYl'owie· zg-niót.ł jej piersi kopytem i połamał Przeniesienio zwłok, nie doty­
działem fakiś IMły komplement, n3 żebra. Twarz miała bladą, na war· czy mnie, panie .komisarzu. Nie 
co obejrzała sią, a w oczach jej ni{\ gach trochę różowej piany; zaci- znałem tej pani, a tylko pierwszy 
dojrzałem urazy, co mnie zaś ośmie- śniAta kurczowo rAka trzylnala I·esz- ł· . O~ " " pospieszy em Jej z pomocą. .0 
liło, tern Jei dalej towarzyszył. cze mocno torebkA ze złotą klumr~. t'· Ad 6· 

" '1 wsz.\'s 1\0. res sw J m~fl w 
Zacząłem opowiadać, ~e posia- Ktoś druQ:i pochylił sią nad nią katdym razie podać. 

dam przy l,llicy Mllrilla 25 piękny obok mnie. Czerstwy stary 1· egomość 
apartament którego mi zazdros Wreczvłem mu moją \tartę, za , zczą o szpakowatych włosach z siwym J 

przyjaclE'la, że są tam kwiaty. obra- wąsem zaklął siarczyście i zaczął co komisarz podziękował mi u-
zy, ksią~k!, rycinr i.apońskie, cu- wydawać rozkazy 1;ołnierzowi poli- przeJmIe. 
downy likIer, . pamIętający ozasy Be- cyjnemn, który przybiegł na miejsce - Lecz jak rozpoznae kim .iest~ 
nedyktyn?w ) Kartuzów. Uda~a!a wypadku. . Mo~e nieszczęsna ma przy sobie 
f~O~lą, . Idąc prosto .przed slebl.e Klączałem wciąż wpatrzony w tę jakie oaptery, choćby bilet z naz-
e .klm I ty~r~ krokIem prawdzl- twarz śmiertelnie bladą i nie mogłem I wiskłem. 
dwoeś~c'parriandl,ż eoz zau"t aayłemb zl ra- owładnąć wzruszenia. _ Prawdopodobnie w torebce. 

lą, .. e z ą a wpros na u war . . . ... 
Bau8smana skąd tak już niedaleko. - Odwag-I panie -mÓWIł sIwy Zabraliśmy SIl' obaJ do wyz-
na uliol) :M~rilla. Miałem siE2 jll~ za Jegomość, biorąc mnie pod ramię. wolpnia z kostniejącej jut dloOl 
~wyei~zcQ i biegłem w iej ślady. -~oslmy przenleś6 pllnią do sp- łańcuszka, na kt6r,m wfsiał~. to-

Tak doszliśmy do pJRCU św. Augu- tekI. Ja panu. p.omogę, jestem ko- ~ebk.a ze złotą ltlam.rą. Dobyliśmy 
styna, na który ona wbiegła pierw- mlsarzem pohcJI. ]1\ Ole bez. trudnośol, poczem .Ieo­
sza, ohcąo g'Q pr-tejść ukosem. I mnie Zrozumiałem, te bierze mnie mlsarz ,,:zlął d? rąk torpbkę .. 0-

zatrzymał samochód. przelatująoy za rnęta, przeciw ozemu nie za- tworzył )f\. Nle zapomnfl . mgd.y 
z gwizdem tlłŻ obok chodnika. protestowałem. Dtwignąłem ją wyrazu JPgo twarzy w OWB] Cł!WI­
W tymże momencie wyto6zył1 sią pod rą.mioDa, podcza~gdy tamten !i. Skoczył, j.ak op.arzony,.a oczy 
z dwóch przeoiwnych stron bulwaru podtrzJmywał jej biodra Jakte Jego zaokrą~lIły Sl(~ zdurnIaniem. 
dwa wozy ciężarowe, podozas gdy ciętkie do niestenia było to mar- Trwało to bardzo krótko, gd.sż 
środek placu zajął olbrzymi zielony twe ciało! ~ytrawny ten człow.lek ·:widzl~ł 
tramwaj, a z poza pleców nieznajo- Aptekarz skrzywił sLę znacząco. Jut ~byt wleła parysk.lc? hIstorYJ, 
mej wyjechał oięłki dylitans, ciąg~ Trzy tebu były złamane, prawdo- by Się mógł dłngo dZIWIĆ. . 
niony przez trzy wielkie prrszerony podobnie jedno z nich wtłoczyło Zamknął torebkę bez pośpie­
Patrzyłem Da to z trwogą. P1ł ai~ w serce, 'pala it.seata! bić, ~ ~Jr.i CJe&a j ja ułl~il&m -" "--' ''' --~ 

sprawy z przzczyny r;dumienia n­
rządnika, '/ auwa~yłem jednak talję 
kart lIieogranych i bez stempla, i 
jakieś fotograf je, zdjqte prawdo­
podobnie przy magnezjowem świe­
tle. 

Komisarz odzyskał jut r6wno­
wagę i pokazał mi z urz~dowym 
chłodem safianowy fu terał a w 
nim bilety z nazwisk~em. 

- Patrz pan, 1;ona ministra. 
Ministrowa X. 

Oczy moje zwracały się mimo­
woli w stroną torebki. Komisarz 
tymczasem wydawał ro'Zl(azy żoł· 
nierzowi, który stał p!'/.y drzwiach. 
nasłuchojąc ciekawie. 

- Idź na ulicQ Surene 50 do 
mies'Zkania ministra X i donieś 
mu, te tona jego nległa wyp~d­
kowJ. 

Skorośmy zostali sami, KOmJ­
sarz zwrócił się do mnie z twarzą 
bardzo powatną. 

- Ponl X, była 
skaziteIną, rozumie 
więc o absolutną 
sprawie torebki. 

kobietą nie 
pan, proszę 

dY8krecję w 

Rzekłszy to, wsunął zdeoydo, 
wanym ruchem torebkę ze złotą 
klamrą eo wewnątrznej kieszeni 
s wego płaszcza. 

Odległość ulicy Surene od pltl 
cu św. A.ugustyna nie była znacz­
ną, to też nie rozszedł się jesz­
cze tłum ciekawych, zgromadzo· 
nych przed apteką. gdy nadbiegll1 
dwudziestoletnia dziewozvllka 11 

za Dla. atalau IIlUCQ..są ·oez ka · 



Warszawa. 
Skazanie urzędnika na śmierć 

za kradzież. 

.....:. 26.1. r. b. - referent dyrekoji 
poezt i telegrafów Rozdziałlwwski 
dokonał na skutek odezwy zawiada­
miającej o kradzie1;y paczki amery­
kańskiej, rewizji w walizie osobistej 
konduktora pocztowego Edwarda 
Petera (lat 39), przyczem znalazł u 
niego różne rzeczy, poohodzące 

z kradzieży, jak woreczek cukru, 
płótno, koszule i t. p. Pozatem w 
mieszkaniu Petera znaI'eziono wiele 
innych rzeczy, których pochodzenia 
P. nie mógł wytłomaozyć. 

Stawiony wozoraj przed sądem 

doraźnym na mooy ustawy sty"czn' -
wej, karząoej urzędników za sprze­

Wiadomości bieżące. 
Kryzys węglowy. 

"V związlm z kryzysem wę­
glowym w Łodzi, wskutek 
czego stanęły wszystkie fa­
bryki, poseł Waszkiewicz (N. 
P.R.) jnterwenjował wczoraj 
u prezesa ministr6w Witosa, 
oraz u pp. ministr6w S kul­
skiego, Przanowskiego i Pe­
plowskiego. Państwowy urząd 
węglowy zobowiązał się rvy­
syla6 po 150 wngon6w dzien­
nie do Łodzi; odpowiednie 
polecenie dano telefonicznie 
Sosnowcowi, wy konanie jednak 
zależy od spra wnoścl kolei. 

niewierzenia na naj surowszą karą, Opieka nad byłymi wtęfnlaml. 
p., przyznał się do niektórych kra­
dzieży, tłomacząc 'się nądzą swoją, 

żony i 4-p'a dzieci. 

Powiatowa komisja opieki i pra­
cy społecznej w myśl odezwy mini 
stllrjum ()pieki i pracy społecznej, 
traktując o podjęciu ak~ji w kie­
runku rozciągnięcia troski nad był. 
więiniami, postanowiła rozszerzyć 
swą działalność w tym duchu, aby 
roztoczyć, o ile możności, jaknaj­
szerszą i należytą opiekę nad był. 
wiE~~niami mieszkańcami powIatu_ 

Tylko śledzie! 

Pprokurator Rettinger popierał 

oskarżenie w całej rozciągłości zwró­
ciwszy uv.-agQ na rozpowszechnione 
w ostatnich czasach rozwydrzenie 
wśród urzędników, którzy tworzą 

ową armją laseczników chorobotwór­
cZyr'h, podlr~lfuiących orgmizm pań 
stwowości nnszej; nietylko kradzież 

Powiatowy komitet opieki spolecz­
milionów sLanowi przestępstwo, ale nej otrzymał w swoim czasie od mini-
każda marka kradziona i przywłasz- sterjum pracy i opieki społecznej asy­
ozona podkopuje i marnuje nasz byt. gnatę na sumę 20,000 mrk., na podsta­
Urzędnik polski raz na zawsze po- wie której miano otrzymać różne pro­
WIDlen siQ oswoić z tą myślą , dukty codziennej potrzeby dla rozdaw-

nictwa pomię9zy dzieci, uczące się w 
[ w imię obowiązku i poczucia pra szkółkach i ochronkach powiatu. Z a-
worządności - iakkol wiek z tej try- sygnatą, popartą odpowiednią korespon­
buny nieprzyj~mnie jest wygłaszać dencją, komitet zrwócił się do państwo­
wnioski o karaniu śmiercią - urząd wego urzędu zakupu artykułów pier­
prokuratorsld czyniąo to spełnia swój wsz~j potrze~y (Puzapu) i zażądał wy-

_ _ dama przydZIelonych mu artykułów. 
ŚWIęty obowIązek. - Jakież byto rozczarowanie komitetu, 

Sąd dora~ny, złożony z prezesa l gdy z Puzapu otrzymano odpowiedź, iż 
Nieznańskiego i sędziów Sawickiego może wydać tylko ... ~ledzic,- ponieważ 
i Gumińskiego, skazał Petera na inne produkty zostały wyczerpane'. 
karę śmierci przez rozstrzelanie. 

prl usza, którego poznał jako mi­
lti~tra X., gdyż widziałem go parę 
razy w izuie. 

Straszny niepokój malował się 
na jego twarzy, widać było, ~e 
zbiera całą energję, by nie wy­
buchnąć płaczem. Dziewczynka 
wpadła do !lIJteki i uklękła, łka­
jąc przy Irnpill matki, mą~ u· 
kląlcł rÓWOlei. zasłaniając twarz 
rąkoma_ 

Ból obojga był szczery, nie u­
legało wątpliwości, ~e kobieta, 
która leżała bez żyeia u stóp mo­
icb, musiała być dobrą matką i 
dobrą żoną a jednak... 

Upłyn ęła długa bolesnachwi­
la, poczem pali X. powstał z za­
c7PI'wi f> nionemi oczyma i rzekł 
złamallym glosem. 

- .Jakim sposohem stv. ierdzi­
łeś pa Ił tożsamość'~ 

.- Zn , ]oźliślllY to w jej zarę­
l1a\\'I ' 11 - ooparł b(\ z zająknienia 
},o ni s 'lrl , podając mu safianowy 
iu te raI. ./ 

Pan X. J odzi~l\ pwał mu ski­
Dle!1iern głowy i podniósł z po­
dłogi safianowy zaręl'a weli. lecz 
oglądał się ;eszc7e dohla, jakby 
CZf'goś s7.ul:ając. 

- A toreb ka'? - spytal- czy 
nfe miała żon a moja przy sobie 
l·orebki ze złotą klamrą~ 

- Nie! - odpowiedział sta-
4IIJ,rcz() lwmisarz-ja sam Jlodno­
'Siłem pani ąaministrową i nie zna­
lazłem żadnej toreblri. 

Otwarcie ochrony. 
Wkrótce otwarta bedzie we wsiach 

Nowe-Złotno i Cyganka; gminy Rąbień, 
ochrona dla dzieci robotników podmiej­
skich. Pomoc w zrealizowaniu tego pro­
jektu okazać ma powiatowy komitet 
opieki społecznej. 

Teatr Polski. 
Dzisiaj zrzeszenia inteligenckie 

wypełnią po cenach zniżonych widow­
nię teatru miejskiego po brzegi, aby 
w skupieniu wysłuchać podniosłego 
Wieczoru Listopadowego, na który 
złożą sIę trzy fragmenty z "Nocy Li­
stopadowej" i "Warszawianki" St. Wy­
spiańskiego z Trembińską, Pilarskim i 
Wrońskim w rolach: Marji, Chłopie­
kiego i Młodego oficera. Na wtorek 
"Powód:;i" Bergera, koncertowa zgraan 
doskonale wyreżyserowana i pomysło­
wo wystawiona. 

Hanreb.ny czyn. 
W gminie Chojny, pow_ t6dzkiego, 

utrzymywana jest oddawna w jednym z 
domów ochronka dla dzieci biednych 
rodzin. Właściciel tego domu, wyzuty 
ze wszelkich uczuć humanitarnych, chcąc 
pozbyć się lokatora wystąpił na drogę 
sądową o eksmisję. Sąd odrzucił skar­
gę i żądania jako bezpodstawne kieru­
jąc się tern, że ochronka jest zakładem 
filantropijnym. 

Nie mogąc uzyskać eksmisji, óW 
właściciel domu wpadł na nowy pomys!. 
Oto, mimo nieuzyskanego pozwolenia 
władzy przystąpił do częściowej roz­
biórki domu drewnia.nego, aby tym spo­
sobem zmusić ochronkę do usunięcia się 
z zajmowanego lokalu. 

Komisja powiatowa opieki spolecz­
nej, dowiedziawszy się o tem postano­
wiła interpe lować gminę W bardzo ostrej 
formie i w razie koniecznej potrzeby 
uciec się do interwencii władz policyj­
nych. 

Walka z droży~ną. 

Do niezwykle burzli wveh nale- wi ohleba nalety zaprowanzić 
~I\ło wczorajsze zehran(A człon- kont.rolę. KońcZ3,C swe przpmó­
ków komisii samopomocy spo?'yw· wienie p. K. zaznacza, żp w t r cb 
ców, zwolaM w sali posi<'ldzeń dniach będą og-łoszenia ze strony 
Rady miejRkfej. ZgromailziłV sil' komisji o ' cenaclJ maksymalnych, 
takie tłumy, te nie iła10 się ich !\ we w~zvRtkich komisariatach 
pomip~cif, 'na sall; wielu te~ zmu- otwarte bedq filje, (lo których 
szollych było pozostać na l,nrvta- maią się zwracać spo~ywcy. Cen' 
rzn, wsłuchując sil' W przAbieQ" trala komisji mip~(li się przy ul. 
obrad przez otwarte n'a o~cie~ Ewangielickfej J\~ 5. W ten spo­
drzwi. sób pokaterny paskarzom, że czas 

Wiec zagoaił preze9 komisji, dr. nareszcie ukr6cić nadu:tycia,_ 
!. Grabowski, wyia~l1iając cele Dr_ Grabowski podkreślił,"-- f t 
i zadania komisii. mianowicie zwal· nieprawdą jest jakoby brak było 
czaTIle drożyzny. ustanowienie kon- żywno~ci. To nie brak ~ywno§ci, 
troI i nad sprzeda~ą, oraz oznacze- a objaw spekulacji, Należy to 
nie cen maksyr,ullnych wszelkich nkróclĆ. Przed komisją samopo­
artvlrnłów spożywczych. Zazna- mocy spożywców powinno mieć 
czył, że zwołanie wif'cU było ko- respekt całe społeczellstwtJ. 
nieczne dla uświanomiilnia ogółu, Pos. Szybiłło kładzie nacisk 
ponipważ statut zysllał aprobate na to, H robotni k powinien prze­
i dzi~ l{omisja pragnie przedsta- ci wstawić się anormalnym sto­
wić sorawoz r1anie z wvników do- sunkom gospodarczym. \f ówca 
tychoza'Sowej działalnoŚci. twierdzi, :te nala~y uderzyć w jed-

Na przf'wodniczącego powołano ną nntę "Dosyć chłopskiej za-
robotni ka Szczy piński egoo. chłanności." 

Według sprawozdania, odczy- Wówczas na sali taili krzyk, 
tan eg-o przez członka p,Nowle- taki hałas, 1ż nie pozwolono mó­
kiego, komisja wyłoniła zarząd wić nalej posłowi SzybiIle, 
tymczasowy, który WYSllllf\ł swoje Przeciwnicy dwóch obozów stil 
postulaty, mianowicie: 1) wybrał rali się wzajemnie przekrzyczeć. 
delegację do magistratu z żąda- Żrtt1ano, aby p. Szybiłlo natych­
niem, aby kOlLlisja reprpz~ntowa- miast opuścił trybunł, Napr6tno 
na była w komitecie aprowizacyj- były ohęoi uspokojenia tłumu przez 
nym, na co prezydent miasta wy- przewodnicząc~go. Kilku krew­
raził swą zgodę; 2) opracowanie kich z pośród handlnjących sta­
cen maksymalnych przez magi- rało się usunąć p. Szybiłłę, szar­
strat i opublikowanie ich we piąo ~o za ręce. Poseł Szybił ; n 
wszystkich pismaoh, na co jednak stawiał opór, poczem, wśród g-wiz· 
magistrat nie zgo lził sią. Wsku- rlań, hałasów, wzajemnych wyroy­
tek tego miasto nie posiada cen- ślań, zmuszony był -zejść z try­
ników pochodzących od magistra- buny. 
tu, a handlujący i paskarze drwią Odzywały się - zewsząd głosy 
sobie z cen maksymalnych Urzędu "Paskarze, paso~yty spokoju­
walki z lichwą i spekulacją. Przy- Precz z pas1,arzami". Po półg-o­
czyny tego nalety szukać głębiej '~ zinnym bałasie jedni dornag-ali 
nietylko u hurtowników i deta- się aby SzybJłło przemawiał d:llej 
listów. drudzy, wołali .Precz z Szybiłłą" 

Kończąc swoje przemówienie ostatecznie krzykaozy, wśród któ-

Trzecie znaczy sen, marzenie, 
Nie naszego pochodzenia, 

Po nim przyjdzie przeb!ldzenie, 
Co sen słodki w jawę zmienia. 

·Całość oznacza człowieka, 
Co woli tony, niż rymy, 

Za wszystkie jego ,?omyslf 
My grubo płacić mus/m,. 

Logogryf. 
(Ułoży t H. L.). 

Z podanych sylab ułożyć 14 wyra­
zów, których- początkowe oraz końcowe 
litery, czytane z góry na dół wspólnie 
ukażą nam męża stanu, któremu wiele, 
ale to bardzo wiele, zawdzięczamy. 

S y la b y: 
ci-czar-dach-do-den-e-fa-fe-gł 
--in-ir-jąc-jej-kon-kow-ku-młr­

nat-nar-nar-nlec-niew-o- ra-re­
ry-ser-sjo- ta-te-ter-ti-to-tyś-

wa-we-wicz-wo-yed-za 

Znaczenie wyrazów: 
1. Jeden z bohaterów Rasputinjady. 
2. Poprzednicy d'Annunzia. 
3. Fajka turecka. 
4. Sztuka BatailJe'a. 
5. Muzyk polski. 
6. Niezrównoważony człowiek . 
7. MiejscoWość w górach Krymu, pod 

którą bolszewicy zadali ostatecz· 
ny cios Wranglowi. 

8. Dawna nazWa stolicy Japonji. 
9. Bóstwo starosłowiańskie. 

10. Część k-<>ścioła. 
11. Cennik_ 
12. Miejscowość, znana z niedawnych 

walk polsko-sowieckich. 
13. Komunista włoski. 
14. Ssak-gryzoń. 

Za trafne 'rozwiązanie obydwuch za­
dań redakcja "Głosu Polskiego" prze-
znacza 2 nagrody: . . 

I. Najnowsza powieść Andrzeja 
Strug-a, p. t. "Odznaka za wierną służbf· 

II. 3 losy, uprawniające ao WZIę­
cia udziału w rozlosowaniu 2O-tu "miljo­
nówek", stanowiących premjum nOW47 
roczne "Gtosu Polskiego". 

Rozwiązania 
szarady, zadania anagramowego 

I łamigłówki zegarowej, 
zamieszcz. w "Głosie Po!." z d. 6-Xll r.l:>. 

I. Szarada 
Ar - ma - ta. 

p. Nowickj odwołuje się do kon- rych nie brakło i kobiet, przemo-
t6 b - k T -. ca usunięto z sal. 2. 

s?men _w,, a y Ja na;l ~.czll1eJ za- Grty handlujący zaczęli g-rozić ro-
Za ;fanie anagł~amowe. 

Bratel< (Modrak). 
pIsywalI SH~ do komISJI samopo- Dotnll{orn n'6~czlłs odóz"ałv sic 
mooy s'p "AYW~I.V-1 gdy t_ od ohw,l!' fTł IS W laskarze nie ;;'rot 
obecne} rozpoczyna SIę prawna 1:'>_ y .. _y l , '"'_ 
f kc·' Nal t l~ć ław, d t w CIO robotn~kom, bo ~y gotowI za-
un Ja. _ ~ y ą, g y rUi; z warnI rozprawIć 816. 

g-romadzlt' ~Iła. _ Dr. Grabo\\' s d, w odpowiedzi 

SŁOW A: Brat, bat, bar, rak, kra, 
krab. akt, kat, kret, akr, brak, rab, l:>aba, 
teka, rata, kara, takt, arak, atak, katar, 
barak, barka, arka, eter, kartka, tatar, 
tabaka, trakt, traktat, krata, tartak, krata, 
tartak, karŁa, kark, arab, bartek, krater, 
berok, burbara, rabat, ~arka, kareta, ka­
rat, tatarak, beret, breK, rabarbar, ara­
rat, rahka, berta, terek, aar, katarakta, 
teatr, tetraetr, kateter, terek, ar!ek, ka­
tar kabaret, tebuka. (Słów takIch mo­
żn~ znaleźć o wiele więcej). 

. Nast~pnte czJo.nek p. Muszkle- na zarzuty p. Szybiłło, oświadoza, 
WICZ odćzytał nłozony. p_~zez tYI?- źt> walka Zl' w3ią jest trudna, 
czasowy zarzą~ komISJI ce.nntl~ gdyż nie moina IŚĆ tam z ka['a­
wszelkIch artyku~ów p;?er~szeJ po blnem. Komisja samopomocy spo­
trzeby. Ceny te Jedna .• , Jako wy żywców zwróciła się do miujste­
górowane, W) woł~ły gorqcy pro- rjum, o ustanowienie cen maksy-
test ze Sltrony wlększo§Ol robot- l h siacb nic , wiAceJ- 3. Męczygłówka zegarowa. 

ików ma nyc po w, '< d 
n '. ,r zdZIałać ni~ można. Włościanin, wychodząc z omu na-

W odpOWIedzi na to, p. ł.1usz · P .' owuem kr'z\- kręcił zegar i puścił go w ruch, .zegar 
kiewicz zwrócił uwagę, ~e jednak o USUJJI_ęCIU pon . li ,_ J wskazywat wtedy go~z. 4-tą mm. 20. 

- I ś . d b t -l 6 ł' kaczy z salI którzy zaJ ę Inl eJ sca Przyszedłszy na stację telegraficzną 
Wje n z p~ .ro ro o Ol r w p aCI w kOl'ytarzu i urządzili sobie dr u- zauwyżył, że zegar tameczny .wskazuje 
ceny_ wyso'<1e za artyltUły spo~yw- 0--' dr. Grabowski odczytał godzinę S-mą mi~. 10; wtoścla~m na sta­
cze I chowa "pod kapot~", aby ol wlec,. tó 'ednom ślnie cji odpoczął 5 ~mut, a wracając do do-
urzędnik walki z lichwą nIe zau- 3 rezolUCJe, ,k re J y mu zegar stacyjny wskazywał godz. 8 
wa~'Vł. (Gorące oklaski ze strony zostały przYJęte: . min, 15. Przyszedłszy do domu zegar 

J • jego wskazywał godz. 5 m_ 25, z czego 
robotDl.kó~}.. . . I Pierwsza rezulucja. wywnioskował, że był w dro~ze 1 go· 

ZnaJdUjący SH~ na-sall handlUJą- 1) W-ystą[)ić do ministerjum a- dzinę i 5 minut; ~d tego obl!czył 5 ji 
oy wobec takiego oświadczenIa, pod- prowizacji o dowóz mąki z zagra- spędzone na staS)I, orbaz 50 mmut, cetry_ 

. śl· b ł - . l - połowę czasu, potrze nego na t:!rz _ me l a as l wrzawę, D1e pozwa a- DlC". l d ,- b' strony l nastaWIł swóJ 
iąo przemawiać dalej p. MU8zkie- 2) o przyspieszenie ściągnięcia' ~e~a/o~~ ~odz~~ę 8. minut 45 zupełnit> 
wiozowi. Przewodniczący stara się kontyngentów pod gro~ą surowych doorze. 
się uspokoić wzburzone tłumy, po- kar na opornych producentów, ja­
czem wydaje polecenie, aby niesforni ko też przez równoczesne uchwale­
opuścili natychmiast salą· nie wszystkich ograniczeń w obro-

Członek komisji p. Kosiewioz cie zbo~em pozakontyngentowem, 
występuje przeciw sJdepilrarzom z a to stosownie do rozporządzenia 
towarem bławatnym, rzeźnikom i p. ministra ' z dnia l8-go stycznia 
piek,rzom, i:t nie chcą stosować 1920 roku.' 
się do cen maltsymalnych. Zda- Druga rezolucje 
niem jego, ci odbiorcy powinni 

d k wzywa się Rząd, aby rn7r-sE€-
wdusić" handlarzy trzo, ą, mą ą, rz\ł kontrol i) czynników państw.:, 
mięsem, gdyż bierne ich zac ho- wy"ch cen sprzeda~nych na art y-
wanie odbija się ujemnie na kon- ó 
sumentach. ku1y spożywcze, zar WDO dla pl' O-

P. K. zwrócił uwagę na eharak- ducentów rolnych jak i wytwOr-
. ców 1 sprzedawców. terystyczny szczegół, mIanOWIcie, 

~e zwyltle towar, prz}chodzący do Trzecia rezolucja. 
Łodzi, pozostaje do godz. 12 ej w Zapisy wać się gromadnie do 
południe w ręl,ach handlująoycb, komisji samopomocy spo~ywców, 
a później do-pierą przechodzi do zwalczać czynnfe błędne koło dro­
rąk spożywców. To toż 'dziwi się żyzny, broniąo ~'i o bie od głodowej 
dlaczpgo magistrat nie rozplaka- śmieroi, broniąc ładu, spokoju w 
tuje po mieście odnośnych prze- kraju, broniąc naszej waluty od 
pisów i Cf)nnika. obnitania przez wroga Polski. --

Nar.-le ila sali powstaje, znów Pohwalamy przestrzeganie cen 
nieopisana wrzawa i zamęt. Wy- maksymallJych prawnie ustanowio­
wołują · ją ci, którzy prowadzą uyoh przez miejskł\ komisjA a}rv­
handel. - .Mimo bałasn p. K. cią- wlzaczjną, zwalczanie przekracza 
g:nie dalej, ~e właścjcjel~ sklepów nia tych cen zarówno przez 9przO 
zarabiają po kilka marek nil tUll- daJących jak i handlującyoh. 
cie każdego artyknłu i portbijajt\ 
gami oeny, zdzierając od konsu­
mentów. P. K. dowodzi, że row 

botnik powinif'n spotywać r.hleb 
żytni, na chlebie powinna być 
kartka, stwierdzająca z jakiej pie­
karni pochodzi, z oznaczellieti. 
otny. Dla zapobieżenia szmuglo-

-----~---""~ _._~----~. 

Rozrywki. 
2. Szarada. 

Pierwsze czwarte przy ubraniu 
Używane pospolicie. 

Drugie -czwarte w budowaniu 
Nadają się wyśmienicie. 

Rozwiązań otrzymała redakcja 
41 wraz z 420 mk. na gwiazdkę 
dla żołnierza od następujących 

osób. 
' El. Zilbe~blat, L. i S. SZJ!~kiewi­

ezowie Ralf EpszŁajn, Maksymll)an A!­
ter Br~nisław Dancygier, Edwarda Gd2n· 
sk~ Mieczyslaw Goldstein, A!. Icek~" , 
Wl~dysław Magalif, Marjan L!tm· "--
rzy Zajdeman, Bolesław Faj; -
leon", H. Langnasówna, S. ; . 
M. Dawidowiczówna, J ... Zylb ~,_ L 

DaIVidowicz, I. Altman, M_ u,, ,- _,' ~. 
Rajchmanówna, Zmigrod, ~zcz(:cl\lskl, 
Semmel, A. Goldstein, A. EtJnge.r, "Ce­
linka i Dawidek", Kahanówna I Wert­
heinówna, T. Strauch, Sa-"dm~er6wna, 
Ejznerowicz6wna, P o I a k I e W IcZówna, 
Goldberg Grosman, Grosmanó~na,. M­
Lubzens, 'Felisiak, Szpigiel, "MI.tośntC~· 
ka historji", M. Krajzmanówna I Szna' 
der. ł 1'0 Trafnych rozwiązań nades ano " 

Nagrody przez losowanie otrzy­
mali: 

I. (powieść Dicke.nsa p. t. "W noe 
wigilijntt.) p. Jerzy Za)deman. 

II. (uwa bilety do "Grand-Kina")-' 
p Edwarda Gdańska. • 
. III. (Trzy losy, uprawniające do ' 

wzięcia udzialu w rozlosowaniu 2O-tu 
miljonówek", stanowiąC)1ch premjum 
~oworoczne "Głosu Polskiego")-pp. L. 
i S. Szymkiew:czowie. 

Nagrody są do odebrania w redak­
cji we środę, 15 b. m., od 5 - 6 popo~. 
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Pamiętajcie o gwiazdc 
TEATR (W !!'ml\chu ' teatru ,,!:jenla" TE liTR 

u1. -' Cegielniana M 18). H 
pod dyr. M. TarłowskiBgO. Dziś O 8 .. 30 

" 
ag te a" Kasa czynna od 12 - 2 

i cel godz. 4 po poludniu. " 
'~lo 

I 
~ 

Związek Zawodowy Automobilistów 
Rzeczypospolitej Polskiej w "r!lząwie 

oddział w Łodzi. 

Niniejszym zawiadamiamy, iź w dniu 12 grudnia r. b. Związek 
Zaw. AutomlUstów Rzeczyposp. Polskiej rozpoozyna. w Łodzi działa.!- ,. 
ność swI\ w lokalu Komis'i Zw. Zawod. (Al. l-go MaJa M 2), Kanoe· 
lerja związku czynna będzie w niedzielę od 11 do l-ej po poł., oraz 
we wtorki i pil\tkf od 6 do 8 wlecz. 

Uprasza się wszystkich automoblllstów o zapisywanie się el0 
Związku. 

230-2 Zarząd. 

Modes 

,~Mai80n Nouvelle'8 
modele wieczorowe l jedwabne 

Grand-Hotel. 

-

Pasy napędowe skórzaneang elsk3ę 

Ballata, Kafary parowe 

'Lokomobila parowa 16 HP. 7 atm. 
poleca ze składu 

ł 

p:E~~:~. "TECHNOPOL" 
17673-2 

Spółka 

z ogranicz. 
por. 

Warszawa, Aleja Jerozolimska 49. Tel. 216-51. 
• ą , 

Wschodnio-Euro~ejskie Tow. Eks~edJcJjne 
dla Mie4zynarlJdowy[b Tramportów sp. z o. ' p. 
Centrala Wiedeń I., Bartensteingasse 4. 

Adr. tel. "Weto". 

Drogą napow 
wodną i ląduw 

TRANSPtIRT INT.;:R!II~T~ONA 
M.A180~ FRANQ.A.ISE 

M. de OnOUSSE 10 wła­
snych filji 

w Europie.­
~ore.pondenci 

we w$:ł:ystk. kra­
if'c~. Ubt'.zpieczanie 

i t .. ~;r. :r..p «w ł: bagajty. 

" w Łodzi ul. S-go Sierpnia 1 (Benedykta). 
ZałatwIa el{spedycje kolejowe i prze.,lkl pocztowe 

do wszystkioh miejscowości 'w Polsoe (G~lioj8, Litwa, Poz­
nańskie). Załntwia lnknso i zallczcnia~ Asekuracje. Własna 
pakownia towf.\rów i przesyłek pocztowych. 
b93-3 PrzedstawioleI: S. NOWINSKT. 

PR,ZESYIJKI POCZTOWE' 

------~=-----._--------------------~~ 
PNEUMATYKI amerykailskłe 

REPUBI.JC we "lvszelkich ilościach 
nadeszły. 

, a~lt.o~echniczne Ignacy Dawidow:cz 
Biuro - .J,... -

KfrAKÓW, OJ"oble 7, tel. 13. 
____ -=, =--~ .• 1 ____ ~. ___ ---------------

Dr. med, p, lanobard 
Choroby skórne I 

weneryczne. 
wznowił przyj~cla. 

Zawadzka lO 
Przyjm od 9-12 i 5-7. 

19B-3 
Filje i zastępstwa we WSZlfSUdch głGwr1J'c b 

punktach ,.. kraju D zagranicą. 
Ładunki zbiorowe do wszystldch krajów pod eskortą 

d o ś w i a d c z o n y c h przewodników. 
.1 Nagrody 500 mł(. Brylanty 

A.sekuracia towarów na najdogodniejszych . 
~ warunkach. 

]4agazyn(twale, eeneUn, Jncso. 
Transportowanie mebli Uf specjalnycb , 
wozach. Bnterwe~ncJa w sprawach WifiH> I'." 

zu • wywozu. 46-2 

~fil~~~~~~~~ 
I----~--~--~------~~~~~~~~~·----------

. Nadszedł' 
świeży transport 

Macedońskiego tytoniU 
jasn~ li 'aromatyczny .. 

Cena za 100 gram. M~. 128.--
MAGASIN 

Jadąc doróżką z dworca Eulisklego w nocy z 
piqtku na sobotę zostawiłem paczkę z pró­
bami. Oddawca otrzyma 500 marek przy ul, 

Szkolnej M 12, II pjątro. 271-2 

--------~s----__ -------------

In O ~~1i :Ił ~~ 
U i~~ KOMlSOWO - łJ~NO lOWY 

biżułer]ę, złoło, 
sręb!"o, platynę 

i zegarki 

płat] [HOY naiwYisze 
LUBKA, 

Sienkiewicza 20, m.16 
ost. wejście parter. 

087-6 

Dr. 

U Il. ·"0 n " !~~!~~~y:'~~~~~: 
, " do 6 w. Nawrot MI. 2. 
" 980-10 

Bened;:ktiO Ni 2, (lewa strona). ----~--
przyjmuje do komtsowe.j s~l'2ledaży i kupu. Potrzebni 
je na własny rachunek wszelkl~ towary, 
meble, fortepiany, -pianina, kasy żelazne 
port jery) obrusy, przedmioty zbytku i t. P 

Warunid najdogodniejsze. 13-3 
HurL DeiaL 

chłopcy 
lub dziewczęta 

Ann'nllr'onov,v (s. 
mouelarDl formierni - Przegląd wy twórczoścl­

pism zlLwodowych-.. ..Ibum przedsiębioratw Stowo.rzyszenia 
chanil\ów. - Oglos.enia. - Cena 11\ Ulk. za ęgz. Numer I-SZ7 
W1ezerpany.-Administracja: Warszawa, Predry 2. 18H 

Ogłoszenia drobne: 

A A n A Brylant'r, zło-
I .,1. • to, blżuterj ę 

kupuję i płacę naj su­
miennlej. Chodźko, Po­
łudniowa J, sklep jubi­
lerskI. 998-110 

A A 
a Kupu,jt futra, że.­

. .n. kiety karakuło­
we, fokowe, garderobę, 
bieliznę. dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła­
cę najlepiej. Wóleza.ń­
ska 43, Chr~anowicz. -----a ił Kupię ró:tne meblu, 
n.n. dywany, garderobę 
bieliznę, p~acę najlepiej. 
Benedy Itts Ne 28 m. J 3, 
PArte~~ażn1t. 97,-2' 

A. Łóżk.a, ma eraoe, sza­
fę, bieliźniarkę, stół 

krzesła, (ltomanę, słupki 
wyprzedam. Piotrkowska 
li 261, m. 4, front. 39-10 

I Meble sypialnego, sto­
IL III łowego, 8zafy, oto­
manę, leżankę, biurko, 
łóteczko dzhloinne sprze­
dam tanio. Plotrkow9k~ 
.I\i 2iS-3. 7ó-6 

lłsystentka. - Dentystk3. 
" (dyplomowana), jest 
poszukiwana. Oferty sub 
• Dentystka- . 283-3 

AkllilZerka flowakowlka 
mieszka Dzielna 34, 

m.18. 3M-W -
A

kuszerka P i P i k o wa, 
Piotrkowska J32, m. a. 

dla p a ń przyjezdnych 
lokAl. 281-10 

Do sprzedania piekarnia 
z całkowitem urządze­

niem na.dająoym się taj; t~ 
do sklepu. Wysoka. l . 

23!i-J 

'O' sprzedania' furgon 1 
b plandeka. PlłowarskJ. 
Łowicka 14. 273-3 

Energiczna panna, 7·10 
klasowu wykształcenie, 

łudny cha.rakter pisma, 
poszukuje pracy w ja­
kieJkolwiek instytucji. 
Uferty ' sub ,.Pracowito." 
do • Głosu- . 284-3 

futro podróżne w dObrym 
stanie do sprzedania. 

Radwauska 7, m. <!O. 
10lS-ł. 

flarnitlll' marynarkowy 
II czarny, nowy sprze­
dam • .ił.o~wadowsk8. J'ł 6, 

fra.lman Jan zgub. legi­
tymację na 4 osoby. 

213-3 

Rozenberg Jankal zgubił 
paszport nlemleckł, vry­

~any W Warszawle. 98-3 

Rozencwajg Mazlm zguM 

bił paszport ~iemlee­
ki, wyd. w Łodzi. 80-S 

Twardowicz Dawid zgu­
bił dowód osobłsty,~wy­

dany' W Połańcu.. 186-3 

W ..... łoozy8iak Franoiszek 
zgub. legitymację z 

zarzt\du uchodźców ora~ 
tymo.lasowe zaświadczeM 
nie 21 p. pieohoty w 
War8za~e. 182--3 

l yskind, Wigdor zgubU 
paszport polski, wyd. 

w ŁodzI, oraz pa*ent ryn­
kowy IV kategorji. 70:.8 

8zatlrowski Antoni zgu­
bił dowód osollI81,.. 

wydany w Łodzi, kartę 
odrocz~nia lSlł5 roku, ze. 
zwolenie, oraz patent. 

981-9 

JakUbowski Leon zgubił 

l l\Bzport niemiecki, 
vry • w ŁodzI. 178-3 

Dp. 
Specjalista chorób wene­
ryanych, s k ó r Dł, C b 

ł moczopłclowyc • 
Lau,.I. "ro.lenl,.1 ....... 

i '.i,U ••• 
Plotrka.ak. oM 141, 

róg Ewangelickiej. 
80-.. Jl~9Ja; r l ,.. (,. 
6-8 0". nt" pa6 04 :;-6 P8 ! 

Dr. Eugenja 

Kerer Gerszunij 

Choroby kobiece l 
weneryczne u kobiet.' 
PuyJmuJe od 11 i pól do 1 ł-.-

PIotrkowska 121. l 

Xrawiec BallSk!l 

A .. Rozenblał 
ul. Dzielna 28, 

pQwróclł z Pary:!a i przy-. 
wIózł najnowsze modele 
'J paryskie. 
Przyjmuje obstalunkI. ' 

126-$ 

Uczę 
m. 4. tlll-2 haftu ręoznego. Ceny I 

przystępne. Aleja l-gOI 
Maja M 38, m, 7. 10&-1ł Krawaty przyjmuję do 

roboty i do pr:l<t:robie­
.nia. Cegielniana JI/! 1)2. 

:!12-3 
---~_. ~----

Przepisywania na maszy-
nach polskieJ i rosyj­

skiej. Nauka. pisania za 
dyktandem. O. Kobyliń­
ska, Piotrkowska JI& 191 
m. H. 70G-15 

Dr, F. SkusieWicl 
ul. Andrzeja 11. 

Choll-oby skórne 
i wene..-yczne. 

de Tabacs et cigareł~es 
,,0 II I E 1\1 TU 

Nowy Swlat .Ni! 57. Tel. 275-59. 

do roznoszenia ga­
ZEt. Wiadomość w Adm. sprzedam wyprawjone 
,.Glosu Po!sklegoa Piotr- skórki z królików. Be­
Jww'ska :M 106. 000 nedykta 22, m. lO, 80-

Godziny przyjęć: Q-lI 't. 
6-7 i pÓł po pol. Pa 

nie5--5 g. 4576--10. 

Dr. med. 

Hurtownikom,., Związkom i kooperatywom odpowiedni rabat. 
. Sprzedał bez ograniozenia Hości. 868-2 

Zaginął 

ortfe 

. , 

Kupię 
restaurację, cukiernię,in­
teres handlowy lub l)lałą 
fabrykę <I mieszkaniem, 

z pj~niEl~zmj, zawierający różne dokum~y Oferty. Hotel Polonja, 
osobIste, Jak paszport, wydany w Łodzi książkę Szwajcar N! 402. 282-2 

wojsko" ą z Legionów Polskich, zezw~lenie na "urnowe celoloidowe kol­
broń ~ fotograf ją wojskową, legitymacja do IJ nierzyki.. mllnkiety i 
odznakI pułku na imię TomaszaPawlaka, pÓłko~zulkl t r wał e w 

Ł k ' 1 . 'Wielkim wyborze. ~Eko-
as awy zna azca zecbce zwróCJć na nIl nomja" Piotrkowska 30. 

Rzgowską ;Ni) 7, do "Łodzianina". 195-:} · : tO-3 

- slńa.k:a, od ł, do 6. 68-7 

= Wa:tne di~ p:zedsQęb,orstw 
w~~dkich gałęzi I II 

ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 
SPORZA.DZANIE. BILANSuW 

STALY NADZOR NAD BIUROWOSClĄ 
z uwzględn. prze~186w Urzędu Walki z LiChw" i Sp. 

doprowadzanie do porządku zaległej bu­
chalterjl, rozrachunki spólników, udziałow­
cóW i t. p. uskutecznia. ). głów. buchalter 
Tow. Akc. i ekspert sądowy. Dyskrecja ab-

_1i_łlB.RlI 

lokomotywy· 
kaid.uo typ. I u, katd~ 
odlegl.,ć w kr6łltlm en­

ale do dosbrozenia. 

FabrJka lokolllołJw i ko­
leJek ,oIowyck 

Smoschewer & CO, 
Tow. Z O. O. 

I 
soIutna zapewniona. Referencje pIer wszo­
l'7r:dne , Zgłoszenia l i s t o w n i e: ŁÓdź, ul. I Bydgo .zez. 

~'1l!.l._'i!i,!kO]na 17, m. 8. 1"_ ., •••• :i .. 
F b k t · 00 kompletu 1reblow­a ry a t v u n 1 U skiego z nauo,.anlcm 

tV początkoweln i franeu-
motorowa zaraz ~o sprzedania. skim przyjmę 6-7-mlolct-

O • nie dzleoi. Ancll'zeja 7, 
ferty pod ~2088 do. Rudolfa Mossego, Byt3'~~cz. KasMI. . ,l04-3 

-_ ....... _-----,~-:--
Skradziono p o r t! e l z 

paszportem, \\ yd. w 
Lodzr, n'a imię Józefa 
Józwiaka, Skwerowa g. 

~i!-d 

ZagUbione dokumenty: 
Oemczyuski Juljan zgub 

p/l.szport rosyjski, wy­
dany w Łodzi. 2tJ3-3 

frejlich Leopold zgubi! 
paszport niemiecki, wy­

dany w Praszce. '1*-3 

J ak.UbO'~iCZ Iiersz zgu­
bił tymczasowy dowód 

osobisty, wyd. w Łodal, 
i książcllzkę zwolnil!ula, 
wyd. pl'zez ł'.K .U: 146·;J 
... - ._- . .--.-.---

Szsrlota Eigerow8 
Alroszorjll i choroby kobieee 

Długa .M 48, róg Zie­
loneJ. 

Godz. przvj ę ć : od 4; po pał. 
• 09-2 

D t. SIl F R ł S 
Chor',by lf","~~ rzn. i dliecinn. 

~gier.s~i! a N~ 54,. 
róg Alok3~n[lrow skiej. 

PrzyjmUje od 8-11 rano 
i 0(1 4-6 wlecz. 

----------___________________________ 1G~'\.~~CJ'- . - ...,...Jt!....... _________________ _ 

PRE1IUM.ERIITAo. Miesięcznie Mlr. ~;5.-. Kwartalnie Mk 285.-. Za odno- OGłOSZrNIA.. Zwyczajne: 5.- fell. za wiersz nonparelo-vy je ,Il\I)'Iz ')l\ltolVv. Dr;> )11;!: 1.- M. z:, W:O·:J.Z. na lmuie i n lWI n s~enie dopłaca się Mk. 15.- miesięcznie. Prenumerata l: 10.- Mk. Posżukiwanie pracy 75 fen. wyraz. NadeslarJe: prJ;ć I tl~kflte'Il l~.- M!L, w t "ic:;.,i e 21 Mk: 
przez pocztę miesięc~nie Mk. 120.-. KwartlllrrJe 360.- po tekście 10.- Mk. za wiersz nonp.(str. 5 szp.). Nekro!o~l: 7.Y) :,r:r. 4 '1 wieril~ no ;\ l. (,;cr. !) 8Zp) 
Zagranicą Mir. ![)O.- p1ieslęclnte. Zaręozynowe lsaślublnowe po Mk. 300 po tekśoie. Za ter,nin,.lrulc o ,t. i o fiar a lim, niuI' l [I j w iada --------------__________ ~ __________ ~ ____________________ r ___________ ___ 

aedaktcr i wydawca WaAda ~Ał,~~owa. 
- -W drakarni .Olosu PolSkie!;w" PIOtr ko'\\ska 86 


